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(Z korr. hamb.) Paryż, dnia 2 kwietnia. 
Wdowa, Marszałkowa Bruńe , przesłała do 
Króla prośbę , którą układał Adwokat Dupin. 
były obrońca Marszałka Neja. Wyrażano w tey 
prośbie : «Sprawiedliwość, pochodzi od Króla; 
proszę zatćm Króla o sprawiedliwość. Pod 
rządem W. K. Mości wielka zbrodnia doko- 
naną zostałą. Wielki urzędnik koronny, Mar- 
szałek Prancyi, podłym sposobem zamordowa- 
ny został w Awenionie, a od czterech lat zbro- 
dnia ta zostaje bez kary. Milczenie moje ścią- 
gnięłoby na się zarzuty , gdyby nie było rzeczą 
f wiadoma, że przez cały ten czas duch stron- 
miczy przeszkadzał wymiarowi wszelkiey spra- 
wiedliwości. Proszę więe, N, Panie, o spra - 
wiedliwość, o sprawiedliwość za zamordowa- 
nie mego małżonka, o sprawiedliwość za to 
zbańbienie , jakiego się “na zwłokach jego do- 
puszczono, o sprawiedliwość przeciw tym, 
ktorzy go o samobóystwo obwinili. Sprawie- 
dliwości tey „żądam od Króla; żądam od jego 
Ministrów; ządam od Izb; żądam od całego 
narodu. Chcę, ażeby z ust wszystkich zecnych 
ludzi tenże głos wychodził , i głos móy pod- 
nosił: sprawiedliwości! sprawiedliwości!,, Wdo- 
wa po Marszałku żąda daley, ażeby jako pier- 
wsze przywrócenie czci, wizeruńek jey mał- 
Zonka umieszczony był w sali marszałków ; 
a potćm, żeby Król Jegomość nie kazał spra- 
wy tey sądzić na mieyscu, gdzie zbródnia była 
dokowaną, ale w Paryżu, gdzie Sędziowię 
nie są tak duchem stronnictwa przejęci. « Na 
wstępie prośby tey znaydują się słowa, które 
niedawno - minister „sprawiedliwości , w publi- 
cznym głosie swoim z powodu morderstw we , 
Francyi południowey zaszłych przytoczył: «O. 
braza jest w zbrodni, a nie w zażaleniu , nie 
w głosie krwi, która niewinnie przelaną 
stala.” 

„Oryentalista, P. Joubert, który , jak wia- 
domo, zaymował się zakupieniem 
dzeniem kóz kaszemirskich, które już 
czek zrodziły, ma bydź mianowany mistrzem 
Prosb, Część tych kóz przeznaczona jest dla 
sławnego rękodzielnika, Pana Ternaua, a dru- 
BA Ćzęść dla rządu, NA: 
Xięena Gothland (Królowa Szwedzka), któ- 
odwiedziła redzinne, miasto swoję, Marsy|- ' 
nea Znaydowała się tam także z XMięciem Ri- 
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chelieu na posiedzeniu towarzystwa miłości ma- 
cierzyńskiey. : 
Gazety Journal de Commerce i Minerwa 


zabronione są w Sardynii. SPAN 

W. tegorocznym kalendarzu królewskim 
między familią cesarsko-austryacką Arcy-Xię- 
żna Marya Ludwika wymieniona. jest jako Xię- 
žna, Parmy; o synie jey żadney wzmianki nie 
masz, równieź i o tćm, że była, czyli, że 
jest jeszcze zamężną. O zaślubioney z Herom 
nimem Bonapartym  Xiężniczce , Wurtember- 
skiey nie ma žadney wzmianki ; jednakże, po- 
łączenie Xiężniczki Bawarskiey z 
Beauharnois. nie jest przemilcza 
pomników publicznych nazywa się Pan. Lafon 
lie. Teatr Jrancuzki, jak wiadomo, co do 
tragedyi i komedyi pierwszy w Paryżu, nie 
liczy więcey jak 16 mężczyn i 10 kobiet. Tee 
atr Odóon- ma ty 


ne. < Dozorca 


W kollegium. królewsko francuzkićm uczyć 
się, można nie tylko pohebraysku, chaldey- 
sku i syryysku, ale i po arabsku od.Pana Caus_ 
sin, po turecku u PP. Ruffin i Kieffer, pe 
persku a P. Sylvester de Sacy, -pochińsku i 
wandschurtątarsku u P. 4bel- Remusad,' po 
sanskrycku, u P. Chezy, w szkole królewskiey 
( Ecole royale) po persku i pomalaysku u P, 
Langlés: po armeńsku u P. Cerbied, po nowo" 
grecku u .P. Hase etc, RE, 

Lady „Sommerset i 
prosily perskiego -Posla , 
Czerkasce swojey przepędzić z niemi wieczor; 
ale nie mogły tego ną nim dokazać, 
„ Pan, Vidal wynalazł tu pod imieniem No» 
tografii sztukę pisania. jeszcze prędzey , aniże- 
li to uczynić można za pomocą Tachygrafii 
i Stenografii, Sztuka jego zasadzą się na o- 
znaczaniu linijami naturalnych brzmień 
ka i słów całkowitych. 
kład swey sztuki. Za dziesięć lekcyy płaci się 
BOSZDC Ea do 4 togi a A 
„Wieś Austerlitz, leżąca za. rogatkami fon- 
tenebloskiemi , składa teraz część miastaj Pax 
ryża i powiększa się codziennie. z ofusry 
y „dd: 4 E y TE eee e, AR 
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Manheim dnia 5i marca. Te 

Osoby, które miały zażyłość z Panem  Ko- 
tzebue, zapewniają , że on od dawnego czasu 
miał przeczucie, iż naturalną śmiercią nie n- 
aurze. Zamiarem jego było niedługo już ba- 


„inne znakomite „lamy 
aby pozwolił piękney 
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Języ» 
Chce «on dawać wys 


Eugeniuszem i 


lko 12 mężczyzn i 7 kobiet; 


wić w Niemczech, ina odjazd do Rossyi poczy- 
nil już przygotowania. Ciało jego otworzono 
przed pochowaniem, i znaleziono, że gdyby nie 
ten nieszczęśliwy przypadek, byłby jeszcze dłu- 
go pożył: wszystkie bowiem części całego we- 
wnętrznego składu były jak nayzdrowsze. U- 
derżenie sztyletem było tak silne, że przeszył 


go na wylot. Końiec żelaza przeszedł przez. 


plecy. 1 BE 
Karol Ludwik Sand urodził się w Wundste- 


gel w Bawaryi, w c; rkule wyżsżego Menu, nie- 


daleko Bayreuth. Rodzice jego żyją jeszcze; 
óyciec był dawniey Radcą sprawiedliwości 
w służbie Pruskiey. Młody Sand odebrał w do- 
mu bardzo staranne i łagodne wychowanie; a 
gdy doszedł lat nieco doyrzalszych, pierwsze 
nauki odbył w gimnazyum ratysbońskićm; gdzie 
z szczególnicyszą chęcią słuchał filozofii pod 
Profesorem Klein, dziś w Wirzburgu zostają- 
cym. Stamtąd udał się na akademiją do Tu- 
bingi, i w niey rozmaitym naukom ; a szczegól- 
niey teologii poświęcając się; zostwał do chwi- 
l, w któżey dła oswobodzenia Niemiec zpod 
jarzma  francuzkiego wszystka młodzież Wie- 
miecka pod broń pobiegła. — Jako ochotnik 
służył w woysku bawarskićm. Po woynie, od- 
dał się żnowu naukom; i poszedł na akademiją 
w Erlangeni  Przykładną pilnością i dobróm 
sprawowaniem się zjednał tain sobie przychyl- 
Mość nauczycieli, a otwartością i przyjefanćm 
wtowarzystwie pożyciem przywiązanie wszy- 
stkich tych, co go znali, bhższych zaś przy- 


jacioł swoich umiał skłonić do pewnego nawet . 


uszanowania, ówóm uniesieniem i zapałem za 


religija i oyczyzuę, które w rich wszakże fiie- - 


jaką Wwośkłiwość ó niego sprawiały, bo ze wszy- 
stkiegd spodziewać się należało: że nad rozu- 
mieni jego bardzo snadno pomysł górę weżmie! 
pał tego niejaki dowód, w 1817 roku przypa- 
dek śmierci współtowarzysza i przyjaciela Sari- 
da, który w oczach jego nieńiogącego mu dać 
ratunku kąpiąc się, dtonżł. Odtąd ciągłe ra- 
myślanie się widać W mim było; rożerwała je 
atoli uroczystość w Wartburgu, 1 weselsze życie 
studentów w Jena; dokąd się w jesieni 1817 r. 
udał Ża bytńości w Jena, ile wiadomo zpism 
prywatnych ; był Sand powszechnie lubiony. 
Jego przywiązanie do ćnoty, ijey Ścisłe zache- 
wywanie, jego rzetelność imiłość prawdy tak 
posunięta, że nawet w żartach nie popełnił 
kłamstwa; zjednały mu powszechny szachnek 
tak dalece; iż poszło w przysłowie: „, Prawy 


irzetelny jak Sand.» Uważano, że nie lubił. 


czczego wielomówstwa, 4 zdawał się zawsze 
dalekim od wszelkiego fanatycznego szała. Bydź 
może, że dopiero po śmierci siostry raptownie 
zmarłey odnowił się w nim zaród dawnieyszey 
, melancholii, — Nigdy on mieokazywał osobi- 
stey przeciw P. Korżebue nienawiści, á nawet 
Jubi? bardzo syńowca jego. == W wielkiey woy* 
nie oswobodzenia Niemiec wależył dzielnie 
w obronie oyczyzńy, irieraz krew ża nią prze- 
łał; Z pism żnaleziónych w mieszkaniu jego 
okazuje się, że już Öd nićjakiego czasu powziął 
zamiar zabicia P: Kołżebug. Nade drzwiami 
swey izby napisał hebrayskiemi głoskami: „Ja 
obudzę jutrzeńkę”” „Od pewnego czasu uczę- 
szczał także na kurs anatofnii, gdzie zawsze 
z szczególnieyszą uwagą nad położćńiem serca 


zastanawiał się. Wtenczas ktożby pomyślał, 
jakı to był cel takiey jego uwagi!— Do osta- 
tniey chwili nikt w nim naymnieyszey niedo- 
strzegł odmiany, ani przyjaciele, których jak 
nayweseley pozegnał. Tém większe też wra- 
żenie i smutek sprawiła wiadomosć o postępku 
jego. = Od pewnego czasu Sand zapuścił wąsy 
i brodę. | 

Wszystkie pówzięte o nim dotąd wiado- 
mości dają mu jak naylepsze zewszeck wzgię- 
dow świadectwo. W woynie przeciw Eran- 
cyi służył jako ochotnik, a przy uroczystości “ 
w Wartburgu, gdzie pisma Kotzebuego studenci 
na stosie palili, on miał bydź mowcą, Na pier- 
siach nosił zawieszoną pod ubiorem białą wstą= 
zkę z żićlonemi brzeżkami, na którey te słowa 
piórem wypisane były:— Ninieyszćm pośw ię- 
ciłóm się na śmierć 1815 r. gdyby to wszy- 
stko było tylko udaniem, Byłbym jako zwycię- 
źca nie powrócił sza Henu? 
Oprócz tego, znaleziono przy Sandzie jeden 
Numer Literackiego Tygodnika Pana Kotzebue, 
w którym ten powsłając na Fana Friedrich 
Satyryka miał powiedzieć, ze tak jest niegrze- 
czny iiparty; jakby stadent z Erlangen. 
o Pomimió zeżnania Sanda, że nieniał wspól- 
nikow, i pomimo braku dowodow, pociągnięto 
wielu studentow w Jena do badania w tey spra- 
wie. >= Na kilka dni przed tym wypadkiem 
powieszono w Jena na czarney tablicy- wizeru- 
riek żyjącego jeszcze Kotzebue, a nad nim roz- 
pięto zabitego nietoperza; wątpić jednak male- 
ży, by to miało jaki związek z nastąpić mają-, 
cém zabiciem onegoż. 
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Londyn dnia 2 kwietnia. „Wiadomo jest, 

powiedział wczeray Pan William de Crespi- 
gny w izbie niższey, że u nas naymiują, ©'bo 
też kupują okręty. które idą do Kadyzu, čla 
przewiezicńia woysk do Ameryki południowey. 
SĄ to okręty angielskie, któremi dowodzą ofi- 
cerowić angielscy, Zyczyłbym sobie wiedzie é: 
czy się to dzieje za zeźwoleniem rządu i czy 
się takim sposobem zachowuje neutralność 
w woynić między Hiszpaniją a Ameryką'połu- 
dniową.” Lord Castelereagh:kupcy i oficero- 
wie którzy się podobnemi przedsięwzięciami 
trudnią, robią tylko handlowe 1 prywatne speku- 
lacye an tysk własny. Ministtowie nie są bynay- 
mniey odpowiedziałaymi za ich prywatne działa- 
nia, również jakiza prywatne przedsięwzięcia 
innego rodzaji. (Słuchaycie! Słucheycie!). 
© We wtorek miał przybyły tu nadźwyczay- 
ny Algier ski poseł audyeńcyą u ministra stanu, 
Hrabiego Bathurst. Poseł, który jest bardzo 
chudy, może mieć około 60 lat wieku. Pan 
Salamne , sekretarz posła, bawił przez kilka 
lat w Anglii i służył za tłurhacza iw wyprawie 
Viskonta Exmouth przećiw 4Algierowi. 


SZWAYCARYA - 

W Lucernie pociągniono do sądu sekreta- 
rza nazwiskiem Unterndhrer z Entlibach, gdzie 
go liczni strónnicy z Bern odwiedzali. Ogła- 
szał, 14 Bóg przez ńiegó świat sądzić będzie. 
Nauczał: iż potrzeba zdieść modlitwy i publi- 
czne nabożeństwa; iż samey tylko Biblii nale- 
Ży używać, i t. d. 3 / 
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Ogłoszenia. 3 

a. Oświadczenie w imieniii JWJP. Ignace- 
go Lachnickiego pułkownika woysk polskich 
i kawalera czyni się z następnego powodu. Za de- 
kretem oczewistym Ziem. Ptu Grodżieńskiego 
w 1816 junii 21 dniu żapadłym na sukcessorach 
zeszłego Józefa Graffa Wielhorskiego jenerała 
woysk pol. to jest na JW. Salomei z Dękin- 
skich matce, Janie synu i Maryannie corcć 
Graffach Wielhorskich dla JW. Ignacego La- 
chnickiego pułkownika zasądzoną została sum- 
Ma czer. zł. 2214 w złocie i monecie zł. 500 
do opłaty w dniu 20 xbra 1818 róki przy a- 
ktach Zim. Grodu., na przypadek zaś nieopła- 
cenia taisowey summy, przeznaczoną została 
tymże dekretem inekwitacya do majątku wszel- 
„kiego i zajęcia dobr Kamienca Lit, oraz wsiow 
tych w ptcie Brzeskim leżących, jakie w tra- 
dycyą na rzecź zeszłego jenerała Wielhor- 
skiego zajęte zostały, gdy żaś na skutek takies 
go dekretu JWW: Wielkorscy sądzoney sum- 
nry nieopłacili, sposobem więc inekwitacyi w suim 
"lnie wyrażoney dwie wsie od dobr Kamienca 
Mit. tojest Rzeczyca polowa i Cerkiewniki przez 
iwładżę powiatową Sądu niższego Brzeskie- 
Bo na rzecz JW. pułkownika Lachnickiego 
w rażrcyą podane żostały o czym zapewniają 
list podawczy iintromissya 1819 februaryi 17 
dnia w grodzie Brzeskim zeznana; daje się 
zaś teraz słyszeć, że JW. Mossarżewski wchoa 
dzi w niejakieś układy z JWW. matką i jey 
potomstwem W/ielhorskiemi $ukcessorami zeszłeż 
` 8° jenerała, w celu zapłacenia należźńościow 
tymże JWW. Wielhorskuni wypadających, i 
ztąd ustania tradycyi rzeczonych J/W. suka 
cessorow na dobrach Kamienca Lit, rożciągnio» 
ney, na funduszach którey i dla W. pułkownika 
ubespieczona summa i nastąpiła tradycya; zta- 
kiego zatćm powodu, czyni się ostrżeżenie odJ W, 
pułkownika Lachnickiego, że wszelki układ mięs 
dzy temiż osobami lub kim innym bez wezwd- 
nia JW. pułkownika Lachnickiegó i zapewnie- 


nia wypłaty jego należnościow zaszły nie może < 


się uważać inny jak tylko kondyktowy na krzys 
wdę trzeciey strony uprojektowany, czego pra- 
wa Litewskie bronią i podobne kondykta za nie- 
ważne ogłosiły, że JW. pułkownik Lachnicki 
otrzymawszy dekret oczewisty, mając wskaza- 
ne szukanie wszelkich zeszłego jenerała Wiel- 
< korskiego funduszow, objąwszy część tychże fun- 
duszow w tradycyą, jest tymsamym trzecią już 
stroną, bez bytności którego i-bez zapewnienia 
wypłaty sądzoney na JWW. sukcesorach dla 
W, pułkownika sumniy, żaden układ i pokwi- 
towanie czynione być niemoże, i gdyby przeciw- 
Rie nastąpiło, podług praw niemoże mieć żadney 
wagi, że JW, /Vossarzewski bardzo dobrze jest 
wiadomym o należności JW. puikownika Lach- 
Nickiego, do Sądu Ziem, Grodzień, był pozy” 
wanym, byl na rozprawie i dekrecie, zastrzeżo- 
` Ro mu,aby inekwitacyi do. dobr Kamieńca Lit. 
twsiow niebronił, azatem to wszystko wspiera, 
ze między sukcessorami zeszłego jenerała Wiel- 
horskiego a JW. IWossarzewskim żaden układ na 
krzywdę JW. pułkownika Lachnickiego nastą- 
pić niepowinien, bo inaczey za kondyktowy i 
waloru nie mający uważany z wyroku praw 
Zostanie, na cel przeto takowy w opisaney treści 


f 


Wileński: 


„Ziem.tegoż Ptu roku 181 


ninieysze czyni się oświadczenie, które w imieniu 
JW. pułkownika Lachnickiego do publiczney wia- 
domości w akta P'ttu Brzeskiego zanosząc, wiam 
sną podpisuję ręką. Roku 1819 mca marca 2 

nia. . 
(| Wincenty Sadłucki b. deputat wywodowy: 
Gubernialny Grodż. i 

Roku 1819 miesiąca apryla 10 dnia. Przed 
aktami Ziem. Powiatu VF ileńskiego stanawszy 
osobiście WJPan Józef Kottb Regent aktów b. 
Komitetu Gtów. takowe oświadczenie w Grodzie 
Piu Brzesk. aktykoiwane, do akt ninieyszych 
wpisać podał, które że jest wpisane do wiąg 
świadczy Ziemski Wleń. Regent Jan Zien- 
kowicz. 

„Roku 1819 apryla ia dnia. Sąd Ziemski 
Wileń. poświadcza że takówe oświadczenie przez 
dRedakcyą Kuryera Litew. może bydź przyjęte 
do druku. Michat Pomarnacki Sędzia Ziemski 


LJ 


Ogłasza się po raż drugi i trzeci. 

2. Z pomiędzy wielu rzeczy i towarow, któś 
resię ciągle w domu W. Szwarca pod N. 75 
na Zamkowey ulicy przez publiczną licytacyą, 
ktora się znowii dnia 15 apryla zaczyna, znay= 
dują się też dwa pantaliony, z których jeden, . 
nie tylko że ma ton szczególnieyszy, lecz też 
zewńątra dobrym mahoniowym drzewem jest 
wykładany, drugi zaś smyczkowy na baranich 
strónach, również  mahoniowem „drzewem 
zewnątrz obłożony, dla  swojey _ rzadkości 
uwagę słuchających na siębie ściąga. Jeżeli 
się kto z amatorow: takowych iństrumentow znay= 
dzie; raczy się udać dla publicznej licytacyi do 
wyż wzmienionego domu , gdzie sę przekona 0 
haysłuszniejszem ocenieniu takowych  umistru* 


„mentow. Oprocz tego ma się przedawać przeź 


licytłacyą wtymże domu kareta angielska pode 
wóyna do podróży, Karol Szwartz. 


5. Eæcerpt z Protokułu Sądowego Ziem. 
Pitu Wileyskiego w dacie niżey wyrażoney za- 
pisanego oświadczenie pod pieczęcią urzędową 
g februaryi 11 dnia 
stronie jest wydan: ` \ RER 

Roku 1819 mca februaryi 1a dnia oświad- 
czenie imieniem JWI. -Jana Marszałka i Ka- 
zimierza Prezydenta Sądow Gran. appellacyy- 
nych urzędnikow Ptu Wiley. braci rodzonych 
Oskierkow czyni się w treści następney: iż dekre- 
tem Sądu taratorsko-eadywizorskiego w dos 
brach Januszewie w Picie Wiley. sytuowanych, 
na dniu 25 februaryi 1818 roku ogłoszonym; 
po zrekognoskowaniu dla IWW. i WW. kre- 
dytorów zeszłego Józefa Oskierki, summ nale- 
żnych, decydowane zostały na realność onych 
juramenta; ż przeznaczeniem na wykonanie 
od daty dekretu sześciomiesięcznego terminu, 
przed Sądem lub Regentem w bliższych każde- 
mu powiatowych subseliach, a w zdarzeniu nie- 
oprzysiężenia przez którego z kredytorów , a- 
missyą w całey rzeczy zapowiadając: schedy 
nieoprzysięgających objąć oświadczającym się 
dziedzicom zachowano wolność. Jżby zatóm o= 
świadczający się dziedzice mogli powziąść do= 
stateczne przekonanie, ktorzy zlokateryuszow 
w CT, nieappellowanych i gdzie wy- 

AZ H | | 
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konali przysięgę, a którzy takowey micuzupeł. 
niając rzecz całą oddali amissyi,' prze ni- 
„nieyszą odezwę wszystkich JOW. i WW. wie- 
rzycieli, o złożenie świadectw wykonanych ju- 
rameńtow w kancelaryi Sądu Ziermsk. Pitu 
Wileyskiego do daty dnia 25 apryla idącego 
roku upraszają. Za niezłożeniem jatowych 
świadectw w powyższym terminie, że rzecz za 
,ulegią amissyi poczyta się, i że oświadczający 
się dziedzice stosownie 
zachowają się ostrzegają, w jakowym wzglę- 
dzie ninieysze przed; Sądem! i powszechnością 
«czyniąc oświadczenie, one do wiadomości ka 
źdego przez trzykrotną awizacyą Kuryera Li- 
tewskiego kommunikować przedsiębiorą. U tego 
„oświadczenia podpis w protukule takowy. Za- 
noszący takowe oświadczenie podpisuję : 
| Kazumnierz . Niewiarowicz. 
Roku 1819 miesiąca febr. 24 dnia. Przed 
Sądem Grodzk. Pitu Wileńsk. stawając obecnie 
WJP. Eliasz Lewicki Adwokat Subsel. Wileń, 
Ezcerp ninieyszy oświadczenia z Protokułu 8q- 
dowego Ziemsk. Pitu Wileysk. przez JW W. O- 
skierków zaniesionego do akt podał. 
Michał Sawicki Prezydent Grodz. Pitu Wileń. 
Karg! Romanowicz Sędz. Grodz. 'Pltu Wileńsk. 
Józef, Naborowski Grodzki Wileński Pisarz. 
Zgodno. z protokułem Sądowym Antoni Dobro- 
| gostt Kolnicki Ziems. Pttu Wileys. Regent. 
Jest- w aktach GrodzkaPttu Wileńsk. świadczę Jó- 
s- zef „Bohusz Grodzk. Pitu. Wuleńsk, Regent. 
ROŃ 3 wziac || ECAY 
«3.:Na podaną. Proźbę Kupca Johana Ernes 
sta Kruegera , do pelnego zebrania Magistratu 
Ryskiego, ó pozwolenie publicznego zwołania 


> Aa”) 2 . HB BIE ES p ut x 
kredytotów swoich, przeto: pełne zebranie Ma- 


gistratu Ryskiego dózwol%szy ninieyszą publi-. 


kacyę;* szlachetnemu: Fogteyskiemu , to jest: 
IWioytowskiemu +: Sącowi Expedycyę takowey 
proklamacyj , zleciło ;„.zapozy wa więc, szlache- 
tny, Woytowski Sąd miasta Rygi,. każdego i 
jc kredytorów , Kupca Johana Erne- 
sta Kruegera, aby oni: mając jakie bądz pre- 
teńsye lub dług*, w przeciągu . G$ciu. miesięcy 
od dnia dzisieyszego liczące ; a naypoźniey - do 
150 .8eptembra roku bieżącego, w wspomienio- 
nem, Sakae lub, w.kancelaryi jego, objawili i 

/ dokumenta mające złożyli; a to z tém warun- 
kiem; ze każdy SRDA w zwyż oznaczonym 
terminie 'ńicjawił się , nie tylko pretensye swo- 
je utraci, lecz Prawo poszukiwać nigdy "mieć 
mie będzie „'nie może ya wiecznie” prekiudowany 
zostąnie, | 13-050) eie , 
„, Publikątum , mą, Ratuszu Ryskim dnia ugo 

` marca 1819 roku. ka a 


5 Roku 1819 apryla 4 dnia, 
rzewńska „Pttu Wikóniirskiego , w miyśl prze- 
dłożenia JW. zastępującego" mieysce cywilne- 
go Gubernatora Hrabi Platèra Zyberga, a mia- 
nowicie, Ukazu z, Rządu Guberni litew sko Wi- 
leńskiey w dniu 17 minionego miesiącą marca 
dA 5.786 RO Ego, w cela rychleyszey 
rzyniesieńia na rzebz skarbń satysłakcyj, ma- 
jatki gå" zaległe różnego”rodzaju remanenta pót 
admimstraeyq zajęte ,śjakoto : 'Szłowiany. Nie- 
pokoytzyckiego b: ssesora 190 1)epartamentu; 
Aqtnzow. Pk. Gaspra Platera, Budreyki Fer- 
dynanda, łuqkaszewicza , Jamidzie dolne Anfo- 
rówjczów , Zagi tychże Anforowiczów , Råd- 
kuny Antoniego Komorowskiego! Sędz. Grodżk:; 


Makne Joachima Kiełpsza 75 tnyłtrody *Mohla: 


Szwaibiszki Xięcia Giedrayciap Gornje i Båja- 
rygzki . Nazyszewiczówjj „,Poławen, Peliskiego , 
Amatokohszki Andrzejem aso,  Szwaleiszki Kon- 
czewskich, /Staszkuniszki Koskow; Janpol zex- 
dywiz$yt go Ponc Kiew Cr rćżnych kredytorów, 
£ Podustacie "Grafa Kazimierza Platera,  Pokre- 
wnie Grafa Krzysztofa Platera, S40pow tegoż, 


do warunkow dekretu 


Opieka Dwo- 


, 


Koezaniszki Milmonta, wypuszczać będzie cał- 
kowicię lub częściami tylko w stosunku do wy- 
sazauey na delacie zaległości w areędowuze dzier- 
awy: Życzący więc weyścią względem tako- 
wych possesyow w jakiekolwiek układy, jawić 
sg mają z prawnym ubezpieczeniem w dniach 
ky A3 23 teraźnieyszego miesiąca apryla w o- 
piece Dworzańskiey Pitu Wiikomirskiezo, gdzie 
o dobroci kazdego majątku, jego intracie , po- 
winności włościan, i dalszych $%zczegółach in- 
wentarzem objetych, dostateczną odbiorą , in- 
formacyą, o czćm taż Dworzańska Opieka opu- 
blikowawszy przez Policyą w własnym -Pticie 
i do gazety Kuryera Litt. dla trzykrolnego za- 
awizowania podaje; s 

Zastepujący mieysce Marszałka, Graniczny 


‘Pttu Witkomirskiego Prezyd. Józef Kozaliowski., 


Dworzańskiey Pttu Wilkomir. Opieki Se- 
kretarz Felix Pawłowicz. 


| 3. Nižey podpisany z polecenia Kapituły 
Wileńskiey, podaję do wiadomości, ażeby z po- 
wodu śmierci X. Józefa Bogusławskiego Ka- 
nonika Wileńskiego zaszłey na dniu 14 mar- 
ca 1619 roku; tak prawni jego sukcessoro- 
wie jakoteż i ci którzyby mieli słuszną preten- 
syą do ś.p. Bogustawskiego, stawali bez zwło- 
ki w Wilnie dla rozebrania spadkow pó zmar- 
„tym pozostałych. Także uwiadamia, że będzie 
wybywać się przez publiczną licytacyą kocż, 


konie ze wszelką uprzężą, siano, owies, drwa Ś 


inne niektóre rzeczy pó zmarłym zostałe, w dniu 
14 kwietnia b. r. ogodzinie gtey ranney na ue 
licy Zamkowey w kamienicy pod MWrem 142, 


w przytomności Mikołaja Podgórskiego jako 


kuzyna zmarłego i członków do tego przez U+ 


11 kwietnia 18:9 roku w W lnie. | 
* X. Szymon Poraziński Prokurator KKK. W. 
; AS Ciąć 2348 
3. Sąd Ziemski Powiatu Grodzieńskiego , 
w Sprawie Kredytorow zeszłego Xiążęcia Ka- 
rola Radziwiłła Chorążego W'oysk Ross. ogło- 
sił oczewisty swóy Dekret, na dniu 21 Morca 
teraznieyszego Roku — Za zgodnym zaś żą- 
daniem stron wszystkich, termin do założenia 
appellacyi odtakowego wyroku, iest odroczony 
do dnia 18 Aprila — Wzywam przeto tych 
wszystkich , którzy mi kategorye swoie poru- 
czyli, ażeby przed pomienionym terminem Ple- 


' nipotencye prawnie sporządzone, niemniey Fun 


dusz na poszliny Appel'acyine dostarczyć chcieli, 
Datt 1819 Marca 24 dnia. ` Stawisław Za- 


, niwersytet, Kapitułę i Policyą wybranych: Dnia - 


= 


darnowski Adwokat Sądu Głłgo Grodzieńskiego. 


WAT 'Na przedmieściu antokolskićm na wier 
szubce znayduje się dworek ze czterma- płacami 
do przedania , z których trzy są zabudowane, 
z dwóma browarami. Chcący nabydź udadź 
się zechce dla układu do Professora W olf gan 
ga mieszkającego w Uniwersytecie. A 


4 


5 Tadeusz Paypałas wieku lat 18, bladawy, 
chudy, wzrostu. miernego, na nim surdut cierire 
$Szaraczkowy „spodnie światło szaraczkowe, płaszóh 
takže szaraeżkowy z czerwonym kołnierzemidzić- 
deiczny W. Prezydenta Ziem. Upie. Otechnó* 
wicza, uciekł dnia % apryla 181g roku z ka 

t mienicy" Krakowskiey 'ukradł pieniądze. ' 


4 Raw” 


>, Wyjeżdża za granice, àv 

* 2, Do >Pogski.i dustryi przybyły. u Pare 
szawy, Andrzey, ludzickę Starosta „Nowomiek? 
ski zsłużącym Mateuszeń: Jarkoskim, do wa! 
mineralnych. | £ 


